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g a z e t a  p o l i c y j n a .
W ychodzi eochiennle, nie w yłącza jąc  św ią t uroczystych i niedziel. -  P re n u m e ra t, roczna , rubli *r 3 kopiejek «0 94',
kw arta lna  koptejek sr. 90 (zlf>. 6) a m ie» i,czna  kop. ar. 30 (zip. 2): Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m ies ecznie 

kop. sr. 5 (gr. 1(1). Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / -  (gr. 3.) ęcznie

Część Praędowa.
—  Z Petersburga, 17 (29) czerwca. —

. Instytut korpusu komunikacji dróg, zawiadamia ni- 
niejszem rodziców i krewnych, których dzieci są na li­
ście kandydatów do kosztu skarbowego, że z powodu 
braku wakansów na koszt skarbowy w roku bieżącym, 
kandydaci takowi przyjmowani nie będą; życzący zaś' 
umieścić swe dzieci w-tym zakładzie naukowym na 
koszcie własnym, mogą przedstawić je, nie młodsze 
jak lat I I  i nie starsze nad lat 13, do egzaminu w stę­
pnego w  dniu 15 sierpnia r. b.

D alszy ciąg Ukazu N ajw yższegą o pensjach eme­
rytalnych i dodatkach do nich.— 40) P. Emilji z Gra­
bowskich Markiewiczowćj, wdowie po Stanisławie Mar­
kiewiczu, b. lekarzu powiatu Rawskiego, oraz dzie­
ciom jego: z pierwszego, małżeństwa z Wilchelminą 
z Graffńw: Ignacemu-Marcelemu, Helenie-Annie i Zofii 
Nepomucenie - Tekli, a z powtórnego z pomienioną 
wdową: Mamsławowi-Mikołajowi, Sewerynowi-Anto­
niemu i Marji-Julji, rs. 165. -  41) Kazimierzowi D u­
dek, b. policjantowi m. Wolbromia, rs. 39 k-37v 
42) P. Róży z Wychowskich Paszkiew iczow i, wdowie 
po Michale Paszkiewiczu, adjunkcie wydziału wojsko­
wego w  rządzie gubernjalnym Augustowskim, oraz ich 
córce Aleksandrze Emilji, rs. 9 0 .— 43) Janowi Sliże- 
wiczowi, h. dozorcy klasy 1-ćj cyrkułu 12go m. W ar­
szawy, rs. 106 k. 87’A . — 44) Antoninie z Borkow­
skich Sybiiskiej, wdowie po Bonawenturze Syhilskim 
dozorcy zabudowań po Bernardynkach ,w  Warszawie,’ 
rs. 42 k. 75. — 45) P. Józefowi-Stanisławowi Janu­

szewskiemu, b. burmistrzowi m. Uniejowa, rs 240 —
46) P. Augustynie z Wnorowskich B raun ,’ wdowie' po 
Wilchelmie Braun, ekspedytorze poczty i zarazem bur­
mistrzu m. Szczuczyna, oprócz pensji rs. 90 przyznanej 
jej przez komisję emerytalną, dodatek w  ilości rs' 45.—
47) P. Ludwikowi Stępkowskiemu, dymisjonowanemu 
podpułkownikowi, następnie komisarzowi administra­
cyjnemu cyrkułu 7 i 8 m. Warszawy, rs. 6 0 0 .   48)
Tymoteuszowi Pożniakow, woźnemu biura komisji 

rząd. spraw wewnętrznych i duchownych, rs. 108. — 
49) P. W ojciechowi Markiewiczowi. kanceliście przv 
magistracie m. Płocka, rs. 120. -  50) Marcinowi Go'- 
łubow , szwajcarowi przy gimnazjum gubernjalnem w 
Warszawie, rs. 114 k. 75. -  51) Janowi Stempkow- 
skiemu, woźnemu biura kom. rząd. spraw w ew  i duch 
rs. 135. -  52) P. Szymonowi Dzierzgowskiemu, nad­
zorcy więzienia w Płocku, rs. 427 k. 5 0 .— 53 ) p. He­
lenie z Purw m ów  Mnjewskiój, wdowie po Adamie Ma­
jewskim, kanceliście przy magistracie m. Łęczny, oraz 
ich dzieciom: Janowi, Sylwestrowi, Elżbiecie-Katarzy­
nie, Katarzynie-Annie, Juljannie. Józefie i Wiktorowi- 
Kazim.erzovvi, rs. 27. -  54) P. Józefowi Ladachow- 
skiemu, adjunktowi oddziału wyznań w  rządzie euber- 
njalnym Lubelskim, rs. 375. -  55) Marjannie z Sta- 
mszcwskich Frukacz, wdowie po Macieju Frukaez
strażniku więzienia w m. Radomiu, rs. 1 5 .  56) p '
Janowi lloltz, p. o. ławnika wydziału wojskowego przv 
magistracie m. Warszawy, rs. 600. (D. c. n ) ‘

Rząd gubernjalny Warszawski zawiadomił, 2e w u- 
rzędzie wójta gminy Rogów w powiecie Rawskim skra­
dzioną została pieczęć urzędowa od tuszu.



Biuro  Warszawskiego Ober- Po l icm ajs lra .-rZko-  
ścioła w  mieście Kolno gub. Augustowskićj, spełnioną 
została kradzież: 1) Puszki z cymborjurn wewnątrz i 
zewnątrz pozłacanej z kompozycji, z którćj-złoczyńcy 
komunikanty na smentarzu zostawili, wartości rs. 75;
2) patyny srebrnej pozłacanej rs. 7, tudzież z zakrystji
3) 2-cli kap z galonami białemi, z których jedna żało­
bna manszestrowa, a druga fioletowa z materji jedwa­
bnej, obie wartości rs. 36; 4j materji w  kolorze czer­
wonym i białym na ornat, wartości rs. 6. Biuro W ar­
szawskiego Obcr-Policmajstra wzywa mieszkańców tu ­
tejszych, ażeby ścisłą bpezność na wymienione wvżej 
przedmioty zwrócili i .osoby w  posiadaniu ich będące 
władzy policyjnej dostawili.

Wakuje posada mechanika przy warsztacie mecha­
nicznym gimnazjum realnego z płacą roczną po 375 rs., 
od której składka emerytalna opłaca się. Wymagana 
jest kaucja pieniężna lub zaręczenie hypoteczne w w y­
sokości rs. 300. Interesenci zgłosić się mogą do kan- 
celarji gimnazjum realnego i tamże na ręce sekretarza 
złożyć dowody swej zdolności i  konduily.

n i »(łoiiiości miejscowe.
JO. Książę Namiestnik król., w dniu wczorajszym 

wyjechał do Skierniewic, wraz z małżonką swą JO. 
Księżną Warszawską i córką Księżniczką- Anastazją, 
które zlamtądudają się zagranicę.

JW . Wagner, konsul jćneralny krółewsko-pruski w  
Warszawie, wyjechał do Berlina/

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 417, wyjechało 384.

Wiadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 
kwartale to para f j i  sw. Jańa: Wojciechowski W ła ­
dysław urzędnik, z Gabrjelą W rońską ob.; Czarkow­
ski Paweł urzęd., z Antoniną W alewską wdową; K it ­
le I łrencistek profesor, zEmilją Pawłowską przy fam.; 
Skierkowski Józef urzęd , zHiacyntą Jakucką przy fam.; 
Cękalski Józef urzęd., z Marjanną Knoff przy ojcu; W y- 
ehowski Seweryn on., z Franciszką Trawna przy matce; 
Jarosiewicz Stan. art. malarski, z Marjanną Bułakowską 
przy fowiilji; Stolpe Karol artystó daguerotypowania* 
z Anielą Plefruszyńską przy ojcu; Sobolewski Jan bu­
chalter handlu, z W łktorją  Lethie przy fam ; Doker­
ski Michał rządzcą dóbr, z Teklą Zalewską przy matce; 
Ićkowski Józef subiekt fclczerski, z Genowefą Jasińską 
przy matce; Kowalski Wojciech oficjalista, z Marjanną 
Prusinowską szynk utrzymującą; Groehowiecki Józef 
oficjalista, z Krystyną Hantzsłuż,; Piwko Karol cukier-
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mk, z Petronelą Kwiatkowską przy fam.; Jezierski M i- 
chhŁszewc, z Katarzyną Dobrowolską przy fam.; W iś ­
niewski Feliks mularz, z Marjanną -Łazowską służącą; 
Pilarski Paweł krawiec, z Joanną Mańkutowską przy 
matce; Zejfert Franciszek stolarz, z Antoniną Przybyl­
ską przy fam.; Królikowski Kazim. dym. żołnierz, z Ko­
ry dówną v. Korytowną służącą; Małecki Daniel mularz, 
z Katarzyną Kłosowską przy fain.; Ruszkowski Stani­
sław garbarz, z Teklą Zielińską służ.; Zieliński W ła ­
dysław krawiec, z Marjanną Gajewską przy fam.; Bucz- 
kiewicz Kazimierz ekonom, z Teklą Stróżycką wdową; 
Haner Józef krawiec, z Marjanną Siwińską wdową; No­
wakowski Augustyn krawiec, z Elżbietą Jaworską a- 
kuszerką; Pietschman Wilchelm grzebieniarz, z Fran­
ciszką Chrzanowską przy rodzicach; Kaczorowski Fran­
ciszek szewc, z Kunegundą Służewską służ.; Ko łto- 
nowski Jan służ., z Katarzyną Jakacką służ.; Brzozow­
ski Walenty służ., z Franciszką Rzeszotek służ.; Top­
czewski P iotr służ., z Marjanną Komosińską służącą; 
Boczkowski Tomasz służ., z Józefą Paszkowską służ.; 
W iliński Awdrzćj służ., z Łucją Liziniewicz służ.; Gal- 
barz Franciszek służ., z Heleną Zetel służącą.

Grygorowicz  Jan, obywatel tutejszy, przeżywszy 
lat 58, w  dniu onegdajśzym rozstał się z tym światem.

JózefZeiewski, naczelnik komory celnej Filipów, za-/ 
kończył życie dnia 26 z. m.

0<tdnia 7 b. m. kursujący omnibus do Mokotowa i Wierzbna 
odtr|(i wychodzić będzie z Warszawy, z dziedzińca domu nr. (j‘V8, 
przy ulicy I rybackiej, codziennie o godzinie 7-e| rano i 3 I z 
południa; z Wierzbna zaś i .Mokotowa o godzinie 8 IJ1 rano i 8-ćj 
wieczór, oplata przy wsiadaniu, za jeden kurs zip. |.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po Zofji, Przyby- 
tance, przywołani wszyscy; po Przyjaciółkach, JP. 
Żółkowski.

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y.
Bałogowski Aleks. ob. z Pułtuska nr. 500, Bakało- 

w iczDom . ob. z Pęćławicnr. 2673, IJąkowski Stan. 
ob. z Michałowa nr. 625, Cywiński Gustaw ob. z Is- 
kowic nr. 625, Dębiński Stan, ob. z Siedlec nr. 500, 
Gumowski Hilary ob, z Nieradowa n r.500, Gostomski 
llie ro . ob. z Brzóstowca nr. 556, Gieldziński Adolfkup. ' 
z W łocławka nr. 634,. Jakubowski Michał ob. z Chru- 
bieszowic nr. 476, Królikowski Leon ob. z Raszewa 
nr. 411, Kulikowski Tomasz ob. z Przerośli nr. 1840, 
Kurella Jozef oh, z Tuł nr. 331, Krasiński Adam hr. 
z Radziejowic nr. 613, , Kowiecki Józef ob. z Charbic 
nr. 625, Kuczkowski Aleksander ob. z Bończyp nr. 
625, Lityński Henryk ob. z Szulborza nr. 51, Mierzeje­
wski Ant. ob. z Rząśnika nr.&23,Myszkowski Adam ob.



z Częstochow y nr. 613 , P aw łów  Pelagja żona pułk. 
z Medjolanu nr. 570 , Podgórski Juljan ob. z Zborowa 
nr. 2680 , Rejnchard Hen. chemik z Berlina nr. 1574, 
Rapp Karol artysta z Moskwy nr. 6-34, Szamowski Ant. 
ob. z. Dominikowie nr. 634 , Tyszkiewicz Eufrozyna br. 
z gub. Kijowskićj nr. 570.

W YJEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Brnmirski Stanis. ob. z n ru  1346  do Łazów , B rat­

kow ski Kajetan ob. z n ru  500  do Laskowa, B aranów  
Aleks, porucz. z n ru  6 3 4  do P ete rsb u rg a , Chełmicki 
Ign. ob. z n ru  3 9 4  do N iesłun ia , Celiński Leonard ob. 
z n ru  625  do Szczebrzeszyna, Dehn Aleks. dym. kapit. 
z nru 1574 do Rosji, Goltschan R obert kup. z nru  634  
do W rócłaW ia, Kow nacki Stan. ob. z n ru  625  do W y­
pych , K retkow ski Józef ob. z nru 5 7 0  do K am ienia, 
Lichocki Józef ob. z n ru  1526 do K rakow a, Majewski 
K lem ens obrońca sądow y z nru  357  do Modrzeje- 
wic, M arkowski W ład. ob. z n ru  625  do R udna , Ma- 
komaski Jan  ob. z nru 5 7 0  do M ajdan, Prokopow icz 
S tan is ław  ob. z nru  229  do Załęża, R udnicki.Ferdy­
nand ob. z nru 319  do Szamowa, S auer Jan art. muz. 
z nru 1.346 do K rak o w a, S tępow ski Tom. ob. z n ru  
025  do Jaw orzyna, Zaboklicki Feliks ob. z n ru  476  do 
Czerwonki. , '.... -

11 oz m a it o śc i.
/ D A K Z E S I E  Y\ S Z t Y A J C A H J I .

(Dalszy ciąg.)
Słysząc te wyrazy zdało mi się iżem w padł w  zasta­

w ione na siebie sidła.
„Moją żoną!" zaw ołałem  z trw ogą.
Blanka spojrzała na mnie z zadziwieniem, i spuszcza­

jąc sm utnie g łow ę:
„Jestem  gotow a pójść wszędzie za to b ą ,“ rzekła. 

„Pow iedz jedno s łow o , a natychm iast opuszczę to  ci­
che ustronie. Ale mój b rat gdyby mnie postradał by ł­
by tak nieszczęśliwym. On mnie tak kocha!.. I ia go tak­
że bardzo kocham.... niech cię to w  zazdrość nie°wpro- 
wadza; poproś go o moję rękę, on się nie zapyta ciebie 
czy masz majątek. Jesteśm y bardzo bogaci, nasz m ają­
tek stanie się twoim ."

„Ale tw ój brat czy przychyli się do naszych życzeń, 
on mnie nie zna wcale.“

„Oh! już cię zaznał. Mówiłam mu często o tobie, i on
pokochał cię także serdecznie." „

Miłość tak nagła uśmiechała się rhojćj próżności. 
Z resztą  Blanka była piękną, bogatą i czułą; miałżem 
wzgardzić jćj Oświadczeniami, które się tak szczeremi

w ydaw ały? Rzeczy w praw dzie w zięły za nadto prędki 
o b ro t, lecz ileż to  młodzieży nierozważnićj jeszcze o- 
dem nie zaw ićra zw iązki miłosne?

„A więc za trzy dni," rzekłem  „przybędę prosić tw o ­
jego brata."
'  „Masz!„ rzekła podając mi zerw aną różę, „ta którą 
ci dziś rano dałam m ńsiała już zw iędnąć." *

Potem  w zięła pukiel w łosów , i ofiarow ała mi <*o mó­
wiąc: „Mam tw oje słow o. Do zobaczenia się.... ju tro  “

O dprow adziła mnie do kraty. Tam przechyliła się 
ku mnie i moje usta dotknęły się jej czoła.

Kiedym się oddalał: „Dobranoc, dobranoc ci" pow ta­
rzała głosem pełnym słodyczy.

W róciw szy do domu całą noc przepędziłem  bezsen­
nie. Ten w yraz m ałżeństw o, źle brzm iał w  moich u- 
szaeh. Lecz myśl że byłem w  Szwajcarji, i że miałem 
jeszcze kilka dni czasu przed sobą, rozproszyła moję 
trw ogę. Zwolna wpadłem  w  półsenne marzenie, w  k tó­
rym wszystkie wypadki upłynionego dnia w  oczach mi 
się przesuw ały.

Nazajutrz po południu spotkałem  w gościnnćj sali o- 
berży daw nego przyjaciela zajadającego śniadanie z a- 
petytem  w  drodze mocno zaostrzonym . Zadziwienie 
nas obu było jednakow e. W  kraju cudzoziemskim oso­
by óbojęlne sta ją się pożądaną znajomością, Alfred byłto 
dobry chłopak pełen żywości i dowcipu. W szystkie w y­
padki w  życiu okazywały mu się z śmiesznćj strony., 
P rzy końcu uczty w stałem  od sto łu , życząc mu szczę- 
śliwćj podróży.

„Szczęsliwćj podróży?" zaw ołał zadziwiony „ależja 
jeszcze nie odjeżdżam."

„Jakto zostajesz?" zapytałem się.
„Tak, mój przyjacielu, odkryłem w  okolicy prześli­

czne krajobrazy i pozostanę tu  na jakie ośm dni."
„Żartujesz chyba, na około góry granitow e, które 

zasłaniają widoki ze w szystkich stron."
„Ale ty, co porabiasz tutaj?"
„Ja.... co innego.... przebiegam kraj.... marzę.... koń­

czę pisać zaczęty rom ans."
„A więc, zrobię tak jak ty, będę błądził po okolicy, 

a w  braku innego zatrudnienia będę marzył także. A z r e ­
sztą dla czegożbym i ja  w  ostateczności nie miał się 
w ziąść do pisania rom ansu? czyliż nie sądzisz mnie 
być zdolnym do tego? 1

Moj'e rozum ow ania nie mogły go przekonać. P ozo­
s ta ł —  musiałem znosić jego obecność, i widzieć go 
krzyżującego moje projekta. Z resztą pocieszałem się tą  
m yślą, iż nie będzie rysow ał codziennie domku wiej-
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skiego w  którym mieszkała Blanka. O m yliłem  się. Na­
zajutrz, o godzinie schadzki zastałem  go w  tćm miej­
scu. trzeciego  dnia znajdow ał się tam także. B ył-to  
term in w yznaczony przez Blankę do w idzenia się z jćj 
bratem. Cóż mogła pom yśleć nie w idząc mnie w ra­
cającego? —  To, żem sobie żartow ał z jej ła tw o w ier ­
ności, żem ją oszukiw ał. P ostanow iłem , nie zważając 
na skutki w idzićć się z nią tego sam ego wieczora.

W tym celu przybliżam się do jej mieszkania, o lw ić -  
ram kratę, i w chodzę do ogrodu; dw a głosy  dają się 
słyszeć  z altany, która była świadkiem  mych szybkich 
m iłostek. Z apew ne brat jest przy nićj, pom yślałem  s o ­
bie, opow iada vnu sw oje zm artwienie, nazywa mnie 
niew dzięcznikiem . Przybliżam się, nadstawiam ucha, 
serce moje bije z gw ałtow nością , w  oczach mi się miesza. 
Zagłębiam w zrok w  gęstw inę liści! O nieba! Alfred sie­
dzi około Blanki trzymając jej rękę w  sw oim  ręku....

achałem  się przez chw ilę, chciałem  się ukazać ich 
oczom , i zaw stydzić niew ierną; nie pamiętam jaka uw a  
ga mnie w strzym ała. , (D. c. n.)

Doniesienia.
■ W ydział górnict/ra przy  komisji rządowej przychodów i 

Skarbu. — Poda|e  do publicznej wiadomości , że z fabryk żelaz­
nych rządowych sprow adzone zostały do s k ł a d u  głównego w 
Warszawie przy ulicy Królewskiej, masiełnice czyli maszyny do 
robienia oraz pompy większego kalibru ssąco-tlocznce do
studzien i sprzedają  się a w szczególności:  mas ie łnice po rs 35 
kop 50, pompy po rs. 00 kop. 50. Nadio tenże skład oprócz ie -  
laza kutego i walcowanego rozmaitych wymiarów, oraz blachv 
zaopatrzony jest w znaczny zapas gwoździ do różnych potrzeb za ­
s tosowanych, oraz naczyń kuchennych lanych emaljowanych roz­
maitych wymiarów, po cenach oil początku bieżącego miesiąca o 
wiele zniżonych, a mimo to kupującym znaczniejsze partje poczy­
nając od wartości  rs. 30, udzielonym jes t  w miarę zakupionej ilo­
ści s tosow ny,rabat  poprzednio ogłoszony. Skład (en posiada nie- 
mmój maszynki do siekania kapusty jeżyli tak zwane szatkownice 
maszynki do siekania mięsa , młynki do mielenia słodu i t n
wviefaT'z0 / ’ .re s Prze(ł f*j*ł sio tamże każdodzienuie (wyjąwszy 
sw ęta) z rana od godziny 7-ój do 12-ej, a po południu o d g o d z  „V

J J l , c h i n v Ór- SMa,i za* Przy placu Krasińskim, posiada 
rozmaite machiny gospodarcze po cenach zniżonych. Nadmienia 
s tę  przytem, ze w ohudwu tych sk ładach cenniki sprzeda ącyxh 
się wyrobów są na w ,dok publiczny wystawione. -  W arszawa d. 
13 (25) czerwca 1847 r. -  Dyrektor  wydziału, pułkownik arlyle- 
rji, Brhenschine. — Naczelnik kaocelarji , Sietniątkowski.

Urząd konsumeyjny miasta Warszawy. — z mocy upow a­
żnienia komisji rządnwćj przychodów i skarbu daty 4 (16j czerw ­
ca b. r. nr. 39453, podaje do powszechnej wiadomości  wykwali­
fikowanych majstrów właściwych profesij, że na enlrepryzę u- 
skutecznienia robót około reparacji  pałacu rządowego n r  706 
przy ulicy Leszno w W arszawie  położonego, .i zabudowań do 
niego należących, odbędzie się w lutejszćm biurze w pomienio- 
nyin pałacu mieszczącem się d. 16 (28) lipca b. r., o godzinie!  lej 
z rana,  głośna publiczna licytacja in minus, poczynając od sumy 
rs. 1511 ki 45, wyraźnie rubli s reb rem  tysiąc pięćset jedenaście 
kopiejek czterdzieści pięć, kosztorysem na te roboty usianowionój]

Chęć przeto m ający ubiegania się o tę entrepryzę ,  zaopatrzywszy 
się w vadium l/l i części sumy anszlagowćj wyrównywające, to 
jes t  rs. 251 Rop. 91, wyraźnie  rubli s rebrem  dwieście p ięćdzie­
siąt jeden ,  w terminie wyżćj oznaczonym, do biura urzędu kon­
sultacyjnego przybyć zechcą,  gdzie każdodzienuie  w godzinach 
służbowych, warunki licytacyjne i wykaz kosztów są do przejrze­
nia. —  W arszawa dnia 21 czerwca (3 lipca) 1847 roku.—  Urzęd- 
nik (Jo szrrpirfdn vr.h im mimo,’, .1____ :------ „i. i.
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nik do szczególnych poruczeń, dyrygujący służbą konsumcyjną 

Drewnowski.— Sekretarz , Leśniewski.i s traży skąrbowćj, Drca _

Czyniąc zadosyć żądan iom  szan. gości,  zaszczycających mnie 
swojem zaufaniem, pospieszam donieść,  że w tych dniach otrzy­
małem swuezy t ransport  przedmiotów tualetowych z Paryża, Wie­
dnia i Berlina, między inne i i: pom adę z niedźwiedzia, pomado 
izym ską  a mianowicie (huile philocomte), czyli pom adę chemicz­
ną  barona Dupvylrcn tak powszechnie znaną, jako silny i nieza­
wodny środek rośnięcia włosów. Mam przylem znaczny zapas 
niemniej skutecznej wody fenomenalnej i olejku Bergonzońiego 
do rośnięcia włosów, oraz nowy proszek Pelletieda z Paryża 
(Odontine nouve audenl i frice) utrzymujący zęby w nadzwyezaj- 
nćj białości i zdrowiu,  wodę ogórkową spędzającą oparzełiznę i 
piegi, Banaolino, jedyny sposóli utrzymania włosów damskich w 
porządu i połysku,  puder i róż paryzki, perfumy, kremy do 
golenia, mydła pachnące, proszek do farbowania włosów, przy- 
tem nąjswiezsze pomady paryskie różnego zapachu i gatunku 
słoik po zip. 2, słowem wszystko co wchodzi w zakres mojego 
powołania. Zaręczając, tak cenę um iarkow aną,  jako tez doskona­
łość powyższych towarów.— Mieszkam przy ulicy Wierzbówćj nr. 
473 w domu dawniej Petyskusa, August Hintze.

H  1 ABAKIERKA SREBHNA zgubioną została dnia l - g o h .  m.,  88 
jfjj iprzez p ew ną  osobę przechodzącą do komisji rządów ej sp raw  «[ 
H  wew. i duch., na ulicy Dfugiój, łub w samej komisji. Ktołiy w  

takową oddal jako drogą pamiątkę, do drukarni  kur jera ,  o- 88 
jgi trzyma niezawodnie dobrą nadgrodę.  ’ 88
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B O C K - B I E R
z  fa b ry k i  A. Lentzkiego

będzie sprzedaw ane  dziś i ju tro  w lokalu przy ulicy Elekto­
ralnej nr . 795. (

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE ROŻ w Aleach, zaraz za 
Doliną. Szwajcarską, orkiestra pod dyrekcją p. Majera przybyłe- 
g o jm y s ty  muzycznego z Berlina g rać  będzie. '

Dziś w kawiarni  w  domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, g rać  będzie  JPan  Chojnacki z to w a­
rzy szeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u-' 

, twory tegoczesnych kompozytorów,
zis w kawiarni pod nr. 297|8  w prost  Zamku na tern piętrze,  

grac będą pp. Hilibenthal. przy tćm p an n a  Hege wykona rozm a­
ite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy B.ielariskiój pod nr. 606, gra*  i śp ie­
w ać będą panny Leman.

TEATR WIELKI. Jutro, Linda z Chanumnix.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś Majster i czeladnik. Zachód stoli­

ca. Dla slabosci p. Komorowskiego Pan Jowia/ski odłożony. 
Dzis z rana ciepła stop.  15, wczoraj w pól. ciepła stop. 22. 
Wysokosc wody na Wiśle stop 5 cali 9.


